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O pełnomocnictwa dla rządu
Kraków, 30 grudnia, 

(sn) Po ekspose nowego premiera zwrócili­
śmy uwagę na to, jak niewiele wskazówek co 
do Jego programu finansowego ono zawiera. 
Najważniejszą była w mem właściwie zapo­
wiedź żądania szczególnych pełnomocnictw 
dla rządu celem przeprowadzenia sanacyi skar 
bu, stanowiących piece de resistance misy i p. 
Grabskiego,

W międzyczasie projekt tych peł 'omocnictw 
zestal ogłoszony. W momencie obecnym nie­
wątpliwie, bardzo ważnym a może nawet de­
cydującym dla naszej przyszłości, zastanowić 
się należy rad  dwiema kwestyami. Primo — 
czy udzielenie rządowi pełnomocnictw 9zer 
szych od tych, które mu zwyczajnie w pań­
stwach parlamentarnych przysługują, jest 
Wskazane, secundo — ńa jakiej drodze to roz­
szerzenie ewentualnie ma się d okonać.

Co do pierwszej kwęstyi punkt widzenia do­
bra państwa dyktuje zasadniczo odpowiedź po 
lakującą. Doświadczenia nasze jak i przykłady 
zagraniczne potwierdzają, że w rczasaćh, takich 
jak obecne, gdzie całe życie .gospodarcze flu- 
ktuuje nardzo szybko zrr eniając się nieraz w 
aasa iniczych uawet rysach, gdzie jedna chwi 
la  często stwarza zupełnie nową sytuacyę, wy­
magającą odrębnego traktowania i natychmia 
stowego-działania, zwvkła droga parlamentar­
na bywa czasem zbyt powolną, gdyż zanim 
dana ustawą przejdzie przpz alembik komis yj 
sejmowych i senackich i kilku czytań na ple­
num , staje się już spóźnioną.

Nie należy Jednak zapominać o ,em, ż t już 
obecnie rząd nasz ma znacznie dalej idąee 
uprawnienia niż to jest regułą w państwach 
rządzonych parlamentarnie. W szeregu dzie­
dzin życia finansom ego posiada rząd w szero­
kich granicach carte blanche, że wymienim''' 
choćby prawo regulowania podatków pośre­
dnich, ustawodawstwo walutowe, celne a one 
cnie waloryzacyę większości podatków.

Z pośród spraw, wymienionych w rządo­
wym projekcie o pełnomocnictwach, są nieMó 
re, gdzleby można istotnie zostawić rządowi 
wolną rękę, jak np. przeprowadzenie oszczę­
dne ści W gc spodarce państwowej drogą zmian 
postępowania i organtfzacyi niższych władz 
: ministracyjnych, konwersyę i konsolidacyę 
pożyczek państwowych, zmiany w procedurze 
podatkowej, zaciąganie pożyczek państwo­
wych, sprzedaż państwowych przedsiębiorstw 
'do sumy 150 milionów złotych oraz zmiany 
statutów państwowych instytucyj Ł ^dylo­
wych, Natomiast co do reszty żądanych nad- 
rwycjoajnych uprawnień ustawodawczych- nie 
widzimy koniecznej potrzeby usuwania tych 
spraw z normalnej, konstytucyą zupełnie Jasno 
I  niedwi znacznie określonej, kompetencyi par 
li mentu. Trudno istotnie zrozumieć, dlaczego 
tstalenię nowego systemu monetarne i

rżenie banku emisyjnego ma się dokonać w 
zacisznych biurach ministerstwa skarbu a nie 
w gmachu sejmowym przy ulicy Wiejskiej, 
jak to nakazuje zupełnie jasno art. 6 konsty- 
tucyi? Być może pewne szczegóły wykonania, 
terminy itp. wymagają traktowania djyskrę­
tnego, by nie dawać powodu do spekulacyi, Je­
dnakże same zasady nie mają w sobie nic tak 
nagłego, by nie można im było poświęcić ja­
kich 2 tygodni pracy parlamentarnej ani też 
nic tak tajemniczego, by nie można było trą 
klować ich publicznie. Są to zaś sprawy tak 
ważne i dotykające całe społeczeństwo, że roz 
strzygnięcia ich muszą wyjść z łona ciała r e ­
prezentującego to społeczeństwo i odpowie­
dzialnego pr^ed niem za swe postępowanie

Jeśli chodzi o sposób udzielenia rządowi 
szerszych pełnomocn5ctw w tych sprawach, 
gdzie to istotnie jest celowe i pożyteczne, a któ 
reśmy powyżej wskaziali, to i wśród nich są 
sprawy, zastrzeżone tym samym artykułem 6. 
konstytueyi ustawom, wydanym przez S jm i 
Senat. O ileby wiec rząd kładł istotnie nacisk’ 
na udzielenie mu w ty^h sprawach czasowych 
uprawnień ustawodawczych, to nie widzimy 
możności przeprowadzenia tego inaczej, jak tyl 
ko w zgodzie z art. 125 ustawy konstytucyjnej, 
to jest na podstawie wniosku, podpisanego 
przez trzecią cześć ustawowej liczby posłów a 
uchwalonego większością Gonajmniej dwóch 
trzecich głosów. Zachowanie tych warunków 
nie jest tylko próżnym skrupułem formalisty- 
cznym ale jest istotnym wymogiem praworzą 
dności, do której jeszcze za maro niestety na­
wykliśmy, a której naruszenie więcej ązik^dy 
może przynieść, niż doraźne, choćby uwieńczo 
ne chwilowem powodzeniem, kroki wbrew niej 
podjęte.

P rzytęp nie uważamy za celowe powierze­
nie tych bądź co bądź rozległych pełnomoc­
nictw samemu rządowi czy też prezydentowi 
republiki. Zyska na tem zarówno wykończę 
nię odnośnycn ustaw jak i powag? ;ch w spo­
łeczeństwie, jeślj wyda je nie sam rząd lecz w 
połączeniu ze specyalneirt ciałem- wyłonionem 
w tym celu przez Sejm i Senat, a złożonem z 
ludzi fachowych i politycznie bezstronnych.

Z powodu nieodżałowanej śmierci błp.

wyraża najgłębsze współczucie pozo­
stałej Rodzinie

Morris Nissenoaum
Montreal, Kanada.

Formy tej współpracy jak i skład tego ciais 
są rzeczą mniej ważną, byleby zachowana za 
stała możność kontroli i współudziału repreh 
zentaryi społeczeństwa w pracy, którą z natu­
ry rzeczy rząd sam posunąłby w kierunku bitf 
rokratycznym, zbyt mało liczącym się z wy,> 
mogami życia. Zabezpieczenie możności takiej 
kontroli ułatwi niewątpliwie rządowi uzysk 
nie wymaganej kwalifikowanej1 większości a  
Sejmie i Senacie.

Pragnienie zerv ania raz wreszcie z gospć 
darką inflacyjną jest w społeczeństwie i Sej­
mie tak silnem, że konieczny Kompromis mfę-i 
dzy szybkością działania a zasadniczemi w y. 
mogami parlamentaryzmu przyjmą one z r£ . 
dością, jeżeli na tej drodize zaświta im nadziw 
ja zbawienia. Kjerując się tą właśnie myślą I 
w przekonaniu, że w chwili obecnej należy 
przedewszystkiem zabezpieczyć zasadnicze wa 
runki bytu państwowego złączy się również 
społeczeństwo żydowskie yr pracy z tymi 
wszystkimi, którym dobro państwa szczera 
leży na ser^u, bylebv mogło się spodziewać, ŻO 
i jemu danem będzie korzystać z owoców t»J 
pracy.

Dokoła pełnomocnictw.
Sin W arszawa. (Telefonem). P rasa dzisiejsa, 

poświęcona jest w  całości problemowi pełnomoo 
nictw dla Prezydenta Rzeczypospolitej W zakre 
sie naprawy skarbu Przeważa opinia, iż pełnom* 
nictw należy udzielić i to jak najszerszych.

Z rozmó wz wybitnymi n-zedstawicielaroi Koła 
żydowskiego wynika, że  żydowskie przedstawi­
cielstwo parlam entarne nie bardzo przychylnie od­
nosi się do projektu pełnomocnictw, co tłumaczy 
się brakiem zaufania dio zaoinośści fiti ansowytw p  
Grabskiego.

Prawdopodobnie wypowie się przeciw pełno­
mocnictwom klub Chrześcijańsko-narodowy.

Sin W arszawa. (Telefonem). W ministeryum 
skarbu odbyła się pod przewodnictwem ministra 
Skarbu p. Grabskiego narada rzeczoznawców skar 
bowych, w której wzięli udział następujący finan­
siści i ekonomiści: Karpiński, Młynarski, Rybar- 
skl; min. Kiedroń, min Ludkiewicz, Stefczyk, Mi­
klaszewski, Rybiński, Steczkowski, Krzyżanowski,
Bajoński i Taylor.

Narady toczyły się dokoła zagadnienia, czy nie 
czekając na osiągmęcie realtiego zrównoważenia 

iżetu przy pomocy fundu-azu sanacyjnego, mo­
jego wystarczyć tylko na lalka miesięcy nale/v

przystąpić do natychmiastowego zaiożet Banku 
emisyjnego.

W toku długiej dyskusyl, w której zabierali głos 
wszyscy uczestnicy narad ustaliła się opinia, ż* 
należy bezw’ocznie przystąpić do refożmy waluto­
wej. Różnica zd’ań zaznaczyła się Jeuynie gdy cho­
dziło o to, czy należy w okresie przejściowy* 
wprowadzić systen ćlwuwalutowości. Za dwttwk 
lutowoscią oświadczyli się wszyscy uczestnicy koc 
ferencyi z wyjątkiem profesora. Krzyżanowskiego 
i  K rakowa i b, min, skarbu dra Steoskowskiegc
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i ie lo n u n
Sin. W arszaw a. (Telefonem.) "W zw iązku z 

W czorajszą konferencyą praw ników  w spraw ie 
p ro jek tu  pełnom ocnictw  d la  P rezyden ta  Rze­
czypospolitej w  zakresie nap raw y  skarbu, 
udzielił m arszałek  Sejm u p. R a ta j następ u ją- 
cycK w yjaśnień  spraw ozdaw com  p arlam en tar­
nym : _ ---------------

Praw nicy  rozpatryw ali 3 p y tan ia : 1) czy pro 
jekt pełnom ocnictw  jest zgodny z konstytucyą, 
2) jleśli ta ł ;zy możliwrem jest w prow adzenie 
w n im  pew nych zm ian, k tóreby usunęły  n a su ­
w ające się w ątpliw ości, 3) jeśli nie, ja k  należy 
postąpić, by  um ożliw ić m ery toryczną sanacyę

skarbu  i reform ę walutow-ą.
Na py tan ie  pierw sze fachow cy orzekli, że p io  

jek t n ie jest sprzeczny z konsty tucyą, w ym aga 
jednak pew nych zm ;an n a tu ry  fo rm alnej, k to- 
reby usunęły  w ątpliw ości. W obec te, odpowie 
dzi trzecie py tan ie  odpada.

Z kolei toczyły się n a rad y  rządu  w prezy- 
dyum  rad y  m in istrów . W ypow iedziano się 
przeciw  form ule tzw . delegacji ustaw odaw ­
czej, tzn. uchw alono z pro jek tu  pełnom ocnictw  
u sunąć  te punkty , które nadają  Prezydentow i 
Rzeczypospolitej swobodę ustaw odaw czą w  za 
kresie sanacy i skarbu.

i—

Minister Kiedroń o przemyśle polskim.
W arszawa. PAT. Dnia 29 grudnia. Minister prze 

mysłu i handlu pan Kiedroń w wywiadzie udzie­
lonym Gazecie Porannej o syluacy w przemyśle 
powiedział międzj innemi: Obecne położenie w-
p.-zemyśle jest ciężkie. Dotkliwie daje się odczu­
w ać brak gotówki, który dotknął wszystkie zakła­
dy przemysłowe większe i mniejsze. Jest to wy. 
nile inflacyi bezw'zględnem więc dążeniem przemy­
słu  musi być w  obecnej fazie troska o uzdrowienie 
p  einiądza, bo tylko w ten sposób przy walucie o

w artości stałej można liczyć na w zględnie w y­
starczającą- ilość środków  obiegOYVych. Jedna z 
najw iększych bolączek społeczeństwa tudzież jed ­
nym z najpoważniejszych zarzutów  pod adresem  
przem ysłu polskiego są stosunkow o w ysokie ceny 
niektórych produktów  przem ysłowych, nie potrze­
ba jednakże zapominać, że przem ysł polski sp ro ­
w adza z zagranicy cały szereg surow ców , środków  
pomocniczych, których ceny na rynku światowym  
bardzo znacznie przekroczyły ceny przedwojenne.

Prezydent Millerand przybywa do ?ragi ?
W związku z zawartym sojuszem z Czechosiewac#ą.

Sin. W arszaw a* (Telefonem ). W tu tejszych  
kołach politycznyh w yw arła  w iadom ość a  za­
w arc iu  um ow y francusko-czeskicj nader silne 
w rażenie Z różnych stron  w y raża ją  zdanie, 
Że F ra n c y a  w raz z Czecnosłowacyą dążyć będą 

'  zaw arcia  um ow y handlow ej z R osyą so­

w iecką — z pom inięciem  Polski.
StychaćjTże w zw iązku z zaw arciem  um ow y 

złoży w najbliższym  czasie prezydent Mille­
ran d  o f ic y n  Iną w izytę w Pradze. P rzy  lej spo 
sobn-ości, być może, zwiedzi rów nież W ar­
szawę-  —

Sojusz % Polską. — I ywalizacya między Warszawę a Pragę. — Zanosi się 
na rozpadniecie .nalej onftenty. — O nowę grupę pańsfr wschodnio­

europejskich pod przewodnictwem Polski i Rumunii.
yVedeń. PA T. „N eues W iener T agb la ll"  do­

nosi z L ondynu: W kolach politycznych krążą 
już  szczotuowe odbitki styczniowego num eru  
JF o rtn ig h tly  R ev iew ‘, k tó ry  znajdu je  się już  
n a  prasie. N um er ten p rzynosi artyku ł o w y ty ­
cznych now ej polityki angielskiej, k tórą  u p ra ­
w iać m iałby  gabinet robotniczy czy też g ab i­
net liberalny  po objęciu spadku B aldw ina. W 

""^Rykule pow iedziane jest, że A nglia m usi po­
w rócić do czynnej polityki na  kontynencie, a 
to  n a  następu jących  zasadach:

1) ściślejsze stosunki m iędzy Anglią- a  B el­
gią, o raz m iędzy A nglią a m ałą  entenlą,

? ) sojusz m iędzy L ondynem , Berlinem , W ar 
szawą, Moskwą, po przyjęciu Niem iec i Rosyl 
sowieckiej do L :gi narodów  i uzdrow ienie fi­
nansów  polskicL przy  pom ocy angielskiej. Pol 
ska w tak im  razie porzuci rolę nieprzebytego 

■ w a lu  m iędzy N iem cam i a  Rośyą.

3) ud~iał A nglii w  koncernie śródziem no­
m orskim  w łosko-h iszpańsk’ n  w  zam ian  za 
desinteressem ent A nglii w  spraw ach  Grecyi na  
korzyść Włoch.

4) finansow a i gospodarcza reorganizacya 
T urcy i.

B erlin . PA T. „V ossische Ztg" om aw iając 
a rty k u ł „E ortn igh tly  Review“ zauw aża, że w  
now em  ugrupow aniu  m iałaby  odegrać szcze­
gólną rolę Polska. P ism o w nosi o tern na pod­
staw ie w ysiłków  R um unii, czynionych w  kie­
ru n k u  w ciągnięcia Polski do m ałe j ententy. 
W londyńskich  kołach  politycznych jak dono­
si „Vossische Z eitung" już  teraz  w y raża ją  za­
patryw anie , że z pow odu ryw ahzaeyi m iędzy 
W arszaw ą a P rag ą  zanosi się n a  rozpadniecie 
m ałej ententy i utw orzenie nowej w schodnio­
europejskiej g rupy  pań stw  pod przew odnic­
tw em  polsko-rum uńskiem .

Katastrofa kolejowa pod Wiedniem
Zderzenie kuryera Warszawa-Pr ag a* W iedeń z pociągiem lokalnym.

sta  pociągu lokalnego odniósł ciężkie poparze­
n ia , in n i dw aj funkeyonaryusze kolejowi od-* 
n ieśli lekkie rany . Z podróżnych, odniosło n ie ­
znaczne zran ien ia  dw óch pasażerów  pociągu 
kuryerskiego. P asażerów  pociągu kuryerskiego 
przewieziono do  W iednia osobnym  pociągiem . 
W skutek ka tastro fy  kolejowej ruch  pociągów 
doznał chw ilow ej nrzerw y.

Wiedeń. PA T. Czeskie b im v  prasow e. Pcr- 
t ią g  k u ry e rsk j W arszaw a—Pragia—Wiedfeń, 
W źry przybyw a do W iednia n a  dworzec w schq  
fteti o godz. & ru in  32 n a jech a ł w skutek w ad li- 

nael.iw ien ia zw rotnicy  o godz. 6,30 na  
£ym  -•'orze n a  lokomotywę i dw a w agony 
jgn  ińitel loka lre j na  stacyi G ensendorf 

-tom Ptyw y oraz w agony pociągu lokal- 
jy w ^ żn em u  uszkodzeniu. M aszyni

Bilisałla la to  Pady i  W a r a w i "
W arszaw a. PAT. D n ia  29 g rudn ia  „Expre„ 

Poranny" podaje: Do W arszaw y przybyła  Mis 
Macy Philips, w yslanniczka angielskiej p a rty i 
r -a c y  L abour party  w  Londynie d la  studyów  

stosunkam i społecznemi, w szczególności 
^itd stosunkam i by tu  k lasy  robotniczej w Pol-i

T rocn? J i^ z f e k a  s ię  -■ k o m u n izm u
Moskwa. PAT- U a r  as. Slychlać, że T rock1 

złożył godność członka centralnego kom itetu  
p a rty i kom unistycznej.

MKffZ!3 totlMl MjHUfc
M onachium . PA T . Południow o n iem ‘ecaie 

b iu ro  korespondencyjne donosi: R ząd b aw ar­
ski zam ierza w najbliższym  czasie przedłożyć 
rządow i Rzęszy m em oryał o potrzebie rew izy t 
konsty tucyi w ejm arskiej w  ciuchu federa listy  
cznyrn.

Itóanie a  di Kanad}.
New Jork . (Ż A T ’ E m igranci, którzy  przybyć 

li do Am eryki po w yczerpaniu „kw oty" listo­
padow ej, i m ieli być odesłani z pow rotem  lub  
pozostać narazie  w K anadzie — został osta­
tn io  w ypuszczeni z obozu koncentracyjnego i  
odesłani do K anady.

f ip i?  itolu M A tt*  i
M ontreal (ŻAT) Przew odniczący kom lsy i 

pomocy dla uchodźców rosyjskich  przy  Lidze 
N arodów, N ansen, w yraził wobec p rzedstaw i­
cieli żyd. kfliiad. swe uznanie d la  stanow iska 
rządu  kanadyjskiego wooec żydow skich uchodź 
ców z R um unii. W  R um unii zna jd u je  się Kil­
ka tysięcy uchodźców7, *których R um unia  wy­
dala a  którzy  nie m ogą pow rócić do Rosyi. D r 
N ansen oświadczył, że zwróci się do rządu so­
wieckiego, by pozwolił w rócić żydowskim  
uchodźcom , rząd  jednak odmówił, rnoty w u jąc  
k rok  ten tem , że uw aża żydow skich uchodź­
ców za vvrogów bolszewizm u.

Moskwa była gotowa posłać kom isyę na 
m iejsce pobytu uchodźców , celem zbadan ia  sta  
nu  rzeczy, na  fo  jednak' nie chciał się zgodzić 
B ukareszt.

Pożar i  la lM i i  ijs lim  ( U
Chicago. Dn 28 hm. PAT. Reuter. W zakładzie 

dla umysłowo chorych w  Danning wybuchł pożar, 
którego ofiarą padło 18 osób.

imitowanie sprawtf zanaiha nalapotikieia wena
Londyn, 28 12. PAT. Polradio. Z Tokio donoszą, 

że osobnikiem, który usiłował wykonać zamach na 
życie księcia regenta, jest syn cenaiora SupUiy. ŻV1 
związku z tem polic.ya dokonała szeregu areszto­
wań wśród anarchistów. Gabinet na znak w yra­
żenia protestu przeciw zamachowi podł sie do dy« 
misyi. Zgodnie z przewidywaniem książę regenf 
dymisyi nie przyjął. Silne kordbny polcyi strze­
gły całą noe wczorajszą wejścia do domu prezy­
denta Jawamoto i m inistra spraw  wewnętrznycłi 
Goto. Władze obawiają się rozruchów antysocy- 
alnych'.

Lloyd George cnory.
Londyn. 28. 12 PAT. Polradio. Lloyd George za­

padł na zdrowiu skutkiem silnego przeziębienia 
i wyczerpania, spowodowanego udziałem w  ostat­
niej kampanii wyborczej. Lekarz zalecił mu cał­
kowity spokój i odpoczynek. Stosując się do rady 
lekarskiej, Lloyd George udał się na dłuższy wy­
poczynek do swej rodzinnej miejscowości we

fal ii.

Przemówienie Hacdonalda.
Londyn, 28. 12 PAT. Polradio. Ramsay Macdo- 

nald wygłosił nowe przemówienie publiczne w je- 
dnem z małych miasteczek Szkocyi Przywódca 
Labour P arty  podniósł tym razem zasługi Ligi na­
rodów, oświadczył, że solidaryzuje się z postula­
tami Ligi. Tym razem Macdonald nie poruszył żą­
dnych kwesty!, dotyczących pelitvki Anglii.

000000
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W labiryncie naszego szkolnictwa
Kraków, 30 grudnia, 

'(is) JeżeliL; trzeba było idealnego zwierciadła 
fcaszego wewnętrznego rozdarcia, to wystarczyło­
by przejrzeć „ię w zwierciedle problemu szkoły 
feydowskiej. Istny chaos! W prawdzie zażartość 
walki rozn aityćh kierunków miedzy sobą, walki, 

k tó ra  40 la t temu zabijała szkoluictwo sama bar- 
Idzo wiele straciła na swem ostrzu, to jednak nie- 
knniej chaos nie przestał być chaosem 
j SA. zatem: potężniejąca z każdym dniem organl- 
Sacya szkolnictwa hebrajskiego — „Tar but h“. Jej 
program  — to język wykładowy hebrajski dla 
(Wszystkich przedmiotów za wyjątkiem języka pol- 
Iskiego, literatury  polskiej, h istoryi polskiej, geo­
g ra fii kraju, które wykiaaane być m ają w  Języku 
polskim. Jej celi obok wychowania dobrych oby- 
(Wateli wychowanie dtobrego Żyda znającego caią 
ku lturę  naroau żydowskiego i  żyjącego tą  kulturą. 
Obok tego typu szkół typ di „gi. Język wykładowy 
polski a tylko dla przedmiotów judaistycznych ję- 
fcyk hebrajski. Cel zaś ten sam co w  szkolnictwie 
ITarbutu. Typ trzeci: ćhedery i jesziwy: język wy- 
Ikładowy żydowski, tu  i ówdzie jednak z pewnym 
toporem przedostaje się postulat języka wykłado­
w ego polskiego dla przedmiotów „świe< kich".1 Cel: 

onserwacya religijnego typu Żyda przy równo- 
czesncm traktow aniu ’ęzyka hebrajskiego jako 

„odświętnej świętości" i  stronienie od „uwocze- 
tenych metod pedagogicznych i kultury młodoiie- 
brajskiej jako „zdemoralizowanej europejskością" 

ift. wreszcie znaczna uiechęć do kultury europejskiej

Jako niebezpiecznej. Słowem konserwacya i eks- 
: żywność, choć i tu czas robi swoje: na łamach 

*Jid a‘' pojawił się ostatnio projekt założenia — 
Ortodoksyjnej szkoły — średniej: gimnazyum!! O 
'tempom! O rhores! Typ czwart> język wykłado­
w y polski we wszystkich przedmiotach a tylko u- 
Względnienie przedmiotów judaistycznych z maco- 
szem traktowaniem, od tak, aby i rodzynka znala­
zła się w cieście. Cel: wstydliwie zakryw ana asy- 
;milacya. Typ piąty szkoły „robotnicze". Eksklu- 

sywność z drugiego końca: robotnicza. Język wy­
kładowy żydowski dla wszystkich przedmiotóv', a 
ostateczhie Dolski dla języka polskiego, literatury, 
historyi i geografii polskiej. Z przyczyn pedago­
gicznych w  znacznej części i „ideowych" opozy- 
cya przeciw językowi hebrajskiemu, biblii, kultu­
rze  starohebrajsk-cj; młodej literatury hebrajskiej 
mpżnaby uczyć, ale W przekładzie żydowskim. Cel: 
wychowanie w  mocno „demokratycznym" świato­
poglądzie.

Oto głów nt dnie naszego szkolnego labiryntu. 
Oczywiście, że w  każdym obozie lewe skrzydło, 
praw e skrzydło i centrum. Jakżeż by nie? I tak 
toczy się wewnątrz społeczeństwa walka o duszę 
dzie cka żydowskiego, bez syntezy na ogół. Walka 
szalona bez opamiętania; u jednych wzrok zwróco-

alnowtzy cud techniki
Film mówiący.

Za pismami amerykańskiemi podajemy szczegó­
łowy opis wynalazku amerykańskiego uczonego 
d-ra Lee de Foresta. któremu pi wielu próbach 
udało się ostatecznie skonstruować aparat, najzu­
pełniej synchraiislycznLe, czyli współcześnie, za- 
notowujący obok obrazów także i dźwięki, i re­
produkujący te dźwięki w  absolulnej wspołmier- 
ności z  obrazkami świetlnemi, rzucanemi na e- 
kran.

Dotychczasowe próby filmu mówiącego polegały 
ni. lem, aby otrzymać możliwie największą ró- 
wioczesność filmu z fonografem, z których pierw­
szy zdejmował i reprodukował obrazy, czyli zja- 
w ska optyczne, — zaś drugi dźwięki, czyli zjawi­
sk: akustyczne.

Ja <em polu doprowadzono do poważnych wy- 
niiów. Pozostawała atoli zawsze stała niedogo- 
cir iść fonografów, tj. chrapliwe dźwięki, wywoła­
ne drapaniem igły o krążek, oraz niebezpieczeń- 
stvo, wynikające z przerwania taśmy przy pioje-

Yynalazek amerykańskiego uczonego polega 
tem, iż po pierwsze udało mu się uzyskać w 
lownem znaczeniu tego słowa fotografie dźwię- 
y  pi w tó re  to fotografowanie dźwięków odbywa 
na tej samej taśmie, która zdejmuje obrdzy. W 
iltacie film puszczony prędzej czy wolniej, re- 
lukuje prędzej czy wolniej, i obrazy i dźwię- 
ównorzędność optyczna i akustyczna nie mo- 

-yć w żadnym wypadku zamącona, W razie 
rwania taśmy ustaje tem samem jednocześnie 
"dukeya obrazów i dźwięków.

Lee Forest jest wynalazcą tak zw. audyonu, 
mpki elektrycznej, która dokonała lstotnet ri

1 ny tylko w  przeszłość, u drugich tylko w  przy­
szłość, u innych tylko w ulicy ghetta, u tamtych 
tylko na horyzont Europy z przekreśleniem wła­
snego tysiącletniego dorobku. Chaos, w ir, obłęd...

Refleksye te nasuwają się, gdy czytamy sprawo­
zdania ze zjazdu nauczycieli świeckich szkół ży­
dowskich z językiem wykładowym żydowskim, od­
bytego w  ubiegłym tygodniu w  W arszawie.

W śród gorących lecz rzeczowych dyskusyi star­
ły się na tym zjeźJzie dwa kierunki. Można nie- 
tylko na podstawie wyniku głosowania ale przede- 
wszystkiem z dyskusyi wyciągnąć wniosek, że i 
wśród tych w arstw  żydowskich, dla których kul­
tura żydowska narodziła się przed stu laty, kiedy 
w W arszawie zaczęło wychodzić pierwsze pismo 
ży iowskie w  języku żydowskim rozpoczyna się 
przemiana Doglądów, przemiana, 'k tó rą  scharakt.u 
-■yzować można jako zwrot do pietyzmu- wobec kul 
tury naszej przeszłości. Przez pięć godzin dysku­
towano nad tem, czy uczyć języka hebrajskiego w 
tych szkołach, czy też nie. Proszę sobie wyobfa- 
zić, czy możliwą byłaby na zjeździe prywatnych 
szkół polskich w  Ameryce, gdzie dzieci oczywiście 
mówią językiem angielskim, dyskuśya nad 'em, czy 
uczyć języka przeszłości i macierzy—języka pol­
skiego! U nas oczywiście dyskusya taka wynika 
już poprostu konsekwentnie z jednostronnego na­
stawienia umysłów socyalistyczych. Gdyby to le­
żało w mocy tych panów, to uchwaliliby np. że hi- 
storya żydowska rozpoczyna się powiedzmy od 
rewolucyi francuskiej. Wszystko inne należy do 
mitologii, która oczywiście jest reakcyjna.

Uchwalono wreszcie, aby język hebrajski stał 
się jednym z przedmiotów nauki w  programie 
tych szkół. „Socyalistyczna Fólkscajtung" twierdzi 
że nie obligatoryjnie a „Najeir Hajnt" informuje, 
że dopiero od czwartejI! klasy począwszy!! Iufor- 
macye co dc stosunku głosów są sprzeczne we­
dle „Hajntu" 46 na 43, wedle „Naszego Przeglądu" 
32 na 33, a wedle „Folkscajtung" 40 na 37. Ale 
mniejsza o stosunek głosów. Za językiem hebraj- 
snim oświadczyła się w  dyskusyi nietylko grupa 
tych, którzy rozumieją, że problem szkolnictwa na 
szego powinien się wyzwolić z klasowego punktu 
widzenia, nietylko poalesyomiści, którzy do pew­
nego stopnia są atawistycznie obarczeni miłością 
do języka hebrajskiego i przeszłości naszej, ale 
nawet poważne jednostki z grupy bundowskiej. To 
postęp!

Fakt ten w arto podkreślić, mimo, iż Folkscaj- 
tung w artykule rozpatrującym problemy konfe- 
rencyi pisze zresztą spokojnie:

„Nie odpychamy nikogo od pracy szkolnej, 
lecz chcemy pozostać sobą w  tej pracy —- i 
naszej hegemonii w walce nie chuemj się w y­
rzec (nasze podkreślenie).

Oryentujemy się w  naszej pracy szkolnej

Przy grach i zabawach, na uroczystościach 
weselnych i żałobnych

pamiętaj złożyć datek na 
Zyd. Fundusz Narodowy
gdyż ziemia nabyta za te  fundusze w Pa­
lestynie jest wieczną własnosnścią narodu, 

żydowskiego.

wedle żydowskiej masy robotniczej — tę 
my organizujemy, w jej imieniu my przemf- 
wiamy.

Nie czujemy się jednak powołań- do zajęclaś 
wakującej posady, opróżnionej przez ma łomie-; 
szczańsltą deniokracyę".

Za pozwoleniem! Nie wakującej! bo już dawnof, 
zajętej tętniącej życiem, wodnem od ciasnych ho 
ryzontów klasowego podwórka, dążącem do tego,, 
do czego dąży każdy naród, nie pastwiący się nac 
sobą samym, to jest do szkolnictwa, któreby byłoi 
wyrazem naszej i całej europejskiej kultury i  pełne: 
miłości do całego narodu jako podmiotu h isto ryce 
nego, jego przeszłości, teraźniejszści i przyszłością 

Są to komunały i truizmy, których zrozumieć 
nie może tylko mózg skręcony ideologią nazwany 
z żydowska tak trafnie „Kiajzlideologi", bez sftzgtĄ 
du na to, gdzie się bożyszcze ekskluzywnoścl zna]-: 
duje: na prawicy ;zy lewicy.

Dzieje nasze uczyniły z jednolitego gmachu ną 
szej kultury pogmatwany labirynt.

Ci zamurowali się w  j e d n e j  komnacie i krzy­
czą: to jest nasz gmach; stąd nie wyjdz-emy; re­
szta niech się spali! Tu wejdźcie wszyscy!-, 

Tamci widzą tylko wschodnią ścianę gn-uclfu, 
inni tylko zachodnią. Owi zaś zamiast remontu 
pragnęliby cały gmach z ziemią zrównać, atw 
„nowy" postawić.

Są jednali i tacy, którzy oa dziesiątek lat krążą 
po labiryncie i szukają nici Aryadny, którą zgubi­
liśmy, jak ów róg z „Wesela".

Jeśli jej wszyscy zgodnie szukać będziemy, znaj­
dziemy ją, a wtedy wyjdziemy z 1 abiryntu na wol­
ne powietrze i ogarniemy wzrokie' a cały — gm« 
nauczymy się podziwiać i kochać jeg" więko:v'“ 
historyę, aby z niej -wysnuć di-ogę dt* harmodśjnĄ 
syntezy, zmiennej w czasie jak wszystko, co żyjt^ 

Żydostwo litevTskie poczyniło już { ierwszy prali 
tyczny krok do syntezy i zawieszenia broni, aże­
by utorować drogę typowi szkoły, będącej wpraw ­
dzie jeszcze ciągle odbiciem naszej rozdartej hł- 
storyi i naszego rozdartego życia, alk dążącej śwla 
domie do usunięcia tego rozdarcia a ' nie do jego. 
podtrzymania.

O to właśnie chodzi. I to jest ceLeu organjzr 
cyjnym „Tarbuthu". i. •, ;

wolucyi w telefonowaniu na odległość. Ten wła­
śnie wynalazek naprowadził go na myśl fotogra­
fowania dźwięków, nad czem pracował od czterech 
lat przy pomocy swych asystentów.

Specyalny mikrofon zamienia dźwięki na prąd 
elektryczny, o zmiennem natężeniu. Prąd ten zo­
staje spotęgowany kilka tysięfcy razy zapomocą 
wspomnianych powyżej audyonów. Tak otrzymany 
prąd przechodzi przez tubkę szklaną nazwaną „lo- 
tyonem", z której promieniuje nieustannie, dzięki 
zawartemu w niej specyalnemu gazówi, niebieska­
we światło, na które płytka fotograficzna jest Bar­
dzo czuła. Tubką umieszczona jest w zwykłym a- 
paracie kinematograficznym, a światło, promie­
niujące z niej, pada przez maleńką szparkę, a zara­
zem prżez soczewkę na taśmę filmową, znacząc 
na niej z boku ślad, czyli „obraz" dźwięków, ró ­
wnocześnie z właściwemi obrazami świetlnemi 
utrwalającemi się w pośrodku taśmy.

Jeden z paryskich dzienników podał reprodu- 
kcyę fotograficzną samogłosek, otrzymaną syste­
m em 'd-ra Forest,

Wszyętkie dźwięki, zaś dokładniej mówiąc, prąd 
elektryczny, wywołany -temi dźwiękami, powodują 
na taśmie prążki czarne, naprzemian z białemi, 
rożnej grubości czyli szerokości.

Tak np. samogłoska „a" daje kreski czarne, Je­
dną cień izą, drugą grubszą rał. Te czarne kreski, 
następując po sobie na pirzemian, zawsze regular­
nie oddzielone kreskami białemi, zawsze grubości 
jednakowej, a każda kreska biała przecięta jest w 
połowie czarną linijką.

Najprościej złożony jest obraz samogłoski „u", 
bo składa się naprzemian: z kresek białych i czar­
nych tej samej grubości.

Dosyć skompńkowrny jest obraz samogłoski

Tutaj kolejność kresek jest następująca: Eresk 
czarne, cieńsza, potem grubsza, oddzielają od sie­
bie kreski białe również dwojakiej szerokości. 
Węższa jest przecięt0 dwiema, szersza trzema, lik 
nijkami czarnemi.

Na i-errodiukcyi, podanej w  paryskim uziemni 
kreski te mają grubość od jednego do czteii 
milimetrów. W rzeczywistości, tj. ns  taśm 
mowej są one 500 razy cieńsze.

W ten sposób na zwykłej taśmie filmów1 
boku, między seryą zdjętych obrazów a dz» 
mi, służacemi do zazębiania filmu podczas 
tu w aparacie, biegnie szerokie na 3 milim 
zdjęcie dźwięków, składające się z prążków n' 
rozmaitszej grubości, o których w łrśnie była n 
wa.

Poaczas projekcyi obrazy czyli Tdjęma zjaWlsl 
optycznych padają kolejno ną ekran. Nabomias “ 
brzejg taśmy z odbiciem dźwięków przesuw., sic 
przed stosem foto-elektrycznym, robionyin z 
zwanego tallofidu (połączenie siarki i  tallium' 
re to ciało ma własność zmniejszania Ir 
kszania prądu elektrycznego, w miarę 
go światła, przesyłanego przez b 
pę, a przechodzącego właśnie pirzez & 
śmy, zawierający prążkowaną „wstęgi 
ków".

Stos tallofidu wywołuje prąd zmienny, ale 
dzo słaby. Prąd ten wzmacnia się sto tysięcy k 
specyalną bateryą, a następnie dopien. dochodź 
umieszczonych za ekranem przyrządów telefonie! 
nych, wydających płos przez wielkie tuby.

Wynalazek inowyższy, niezależnie c»c}- 
że wogóle wyprzeć i z jowod 
g r ą l #  i  I

.j£:
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tł  id y  niemiecki I fr i n s u s k i  ukr»waiy praw dę przed ś w i a t e m  przez l a t  40.
Kraków, 30 grudnia.

Jfe? ifecki u rząd  sp raw  zagranicznych ogła­
sza' o d  pew nego czasu akty z archiwum , perlit) 
d rc g o  m in is te ry u n i sp raw  zagranicznych, l  ej 

(oto oikołki iości zawdzieezyć należy u jąw m e- 
n ie  now yelt szczegółów' oźwtetłającycU obecnie 
joż śSost&f eczni© aferę D rey fusa .' P© czterdzie­
stu a tac’ doczekał się w reszcie D reyfus pełnej 
rehabilitacyi.

'•Tak wiadomo aresztow ano D reyfusa pod za­
rzutem zdrady stanu i szpiegostwa na  rzecz 
Niemiec i *vł<!ch a dnia 1 listopada j.894 r. 
jczęść prasy paryskiej' zaatakow ała wówczas 
lamEasadę niemiec^ę w  Paryżu, określając ją  
j|ako' niemiecki „instytut dla szpiegostw a'1. 
f  Dnia 13 grurlria 1894 relacyonnje o tein  am - 
flmsadof nńecKi w P aryżu  ks. M unster swe- 
amu rzgdoyrfe

.Kampanię piaisową przeciw  attaehes w oj- 
i^Eowym a  naw et przeciw  am basadzie u p raw ia  

z  bezwstydem  k tó ry  przypom ina najgorsze 
Boulangers D nia 19 Lm. stan ie  k ap itan  

Jreyfu. nrzed sąaem  wrojennym . Jeśli rozpra- 
Odbęelzie się przy  d rzw iach  zam kniętych,

wówczas prasa p a ry sk a  popadnie w istny  szał. 
Jaw ność rozpraw y byłaby dla n as  bardzo po­
żądana, lem  sam em  bow iem  najlep iej zdem en­
tow ałaby wszystkie zupełnie niedorzeczne w ia 
dom ości i w ym ysły  prasy. Rząd. tu tejszy  b y ł­
by  zain teresow any w  odw ołaniu 'a k ie b  ‘oskar 
żeń, ale m ilczy. O kapitan ie  D reyfusie n ik t w  
am basadzie, an i też a ttache wojskowy pod- 
pu łk . Schw arzkoppen nic nic w iedział an i nie 
słyszał. W szystko jest czystym  w ym ysłem ..."

Z in n y ch  dokum entów  odnoszących się do 
spraw y D reyfusa a obecnie opublikow anych 
w ynika, że oba rządy berlińsk i i parysk i były 
doskonale poinform ow ane o s 'an ie  spraw y i 
naw zajem  się inform ow ały, ale zawzięcie m il­
czały choć D reyfus a  z n  m  cale żydostwo 
przechodziło gehennę „■wyspy dyabclskiej".

S łusznie też zauw aża obecnie „V orw arts‘’:
„Gdyby rząd  niem iecki zdobył się wówczas 

n a  odwagę, choćby naw et w lnew  zwyczajowi 
dyplom atycznem u i oświadczył publicznie co 
doniósł poufnie am basador ks. M inister, a m ia  
mówicie, że n ik t z am basady nie zna kapitana 
D reyfusa, wówczas prawdopodcjbjiie cała afera 
przybra łaby  od początku inny  zgoła obrót*.

BMW
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Krwawy zamach faszystów węi krskich
. ( O d  naszego specyalnego sprawozdawcy.)

"W uzupełn ien iu  podanej ju ż  w czoraj 
k ró tk ie j w iadom ości o zam achu  w  Gson. 
g radz ie  o trzym ujem y następu jące  in fo r- 
unacye od naszego spraw ozdaw cy w ie- 
feteńskiegor

W iedeń, 29 grudn ia .
■jeszcze m e ukończono jednego śledztwa w  

Sb— wSe całego szeregu zam achów  bombS»r- 
i na  W ęgrzech a już  p ra sa  donosi o no- 

tv»yn lcr?.ajwym zam achu. W  m iasteczku Cson 
■miii, m iędzy Szegedynem a  B udapesztem  urzą 
IzSb „Koło kobiet żydow skich1- n a  cele dobro- 
isynne Kai w  salach tam tejszego hotelu, w  któ 

.y m  w zięto udział przeszło 250 osób. O półno- 
jty  i .  słyszano nagle brzęk szyb i  g ran a t w padł 
b a  środek sali. Goś< Sfc balow i rzucili się do 
L cdeczkS. P ow stała  s traszna  pan ika . N a szczę­
ś c ie  saJa. w  k tórej ba] się o d ly w a ł m ia ła  w ie­
le  Wyjść, tai:, że stosunkow o znaczna część go- 
feci m ogła  z sali uciec. G ranat eksplodował 
tfśdód strasizneij deitonacyi, dopiero  po  k ilku  

tEw ilacK . S ałt przedstaw iała po eksplozyi s tra  
!SZny w in d :;  zewsząd dobyw ały się jęki ran - 
bycE , ta rza jących  się w e krw i. Lekarze, któ- 

na tycE m L st zaw ezw ano skonstatow ali, że 
40 ciężko ran n y ch  i jed n a  osoba zabita, 
se j ram ii pochodzą z m iejscowej inleli- 

zvdowskiej. 
zw iska an i pochodzenia zab ite j m łodej 
czyny do tąd  nieustalono. Poniew aż w  

tgradzae n ie  m i szpitala, s tań  ran n y ch  zna 
ic się pogorszył, 

tfak Słcdzwo ustaliło, tó  m in u t przed zam a- 
z jaw iło  się przed w ejściem  do sa li k il- 

s tu  m łciteicńców, którzy pod pozorem szu 
k sń fe  swych' rodziców pragnęli w ejść do dali. 

wpnsBCSdfto icK jednak. W kilką m in u t pó­

źniej przybył do sal? m ężczyzna w  uniform ie 
i p róbu jąc  w ytrzym ałości drzwi, w yraził swe 
zdziwienie, że drzw i nie dadzą zam knąć się 
na klucz. Po dziesięciu m inu tach  nastąp iła  
eksplozya. K iedy przestraszeni goście w ybie­
gali z sali przez kaw iarn ię  hotelu, spostrzegli 
lam  podejrzanego mężczyznę w  uniform ie w 
tow arzystw ie kilku młodzieńców.

Śledztwo w  tej spraw ie przeprow adza poli- 
cya m iejscowa i p rzysłana w  tym  celu ta jn a  
polieya budapeszteńsk . Jest ono jednak  b a r ­
dzo utrudnione, po-nieważ części składowe g ra­
n a tu  są — rzecz prosta! — zupełnie rozproszo­
ne. Jak  z odnalezionych części g ranatu  w y n i­
ka, by ł to  g rana t ręczny.

Podejrzenie pada  przedewszystkiem  — jak 
w stępne śledztwo w ykazało — n a  k ieru jących  
członków zw iązku „budzących się W ęgier1, z 
których' dziewięciu aresztowano. Związek ten  
liczy, w  Csongradzie przeszło 150 członków, 
Wedle ośw iadczenia posła do parlam en tu  z o- 
kręgu esongradzkiego, Scaudla, zbrodnia ta  
jest w y  lik iem  nienrzebieraiąccj w  środkach 
agitacyi jaką prow adzą niektóre partye  węg ter 
skic.

Ujecie sprawców zamachu.
W iedeń, 29 g rudn ia .

Spraw cy zam achu bom bą w  Csongradzie zo­
sta li już u jęci w  łicz łrc  15 m łodych  ludzi, 
w śród n ich  znajduje się „także prezes m iejsco­
w ej orgaH zncyi stow arzyszenia „budzących 
się W ęgier", nazw iskiem  Ju liu sz  Tółoki. W 
m ieszkaniu jego znalezono m ateryał obciążają 
cy. Bomnę rzucił praw dopodobnie n iejaki Vo- 
lony M ikołaj 24 le tn i m łodzieniec, w  którego 
m ieszkaniu  znaleziono broń  i  m ateryalv  w y ­
buchowe.

iIj iulfiriiiiD i i mMi mdiii niniilich
iandarm erya I polieya w audytoryach.

SkOPMM*. (ŻA1.) Z powodu nieustających na- 
7/ attudesnrfaryl faszystowskiej na swych kole- 

Jów ydowsldch senat ak a/Icm hkJ nriekł się do 
KMKficy wojsfcówoj. Tymczasowo ..ykłady zosta­

ły  wab z-manie. W jassncli wykłady Odbywaią się 
Sgiągtt. Zajścia -nie os ają. Y/ielu proie- 

się prze d w asy ście wojsko, 
■łowydi. Rozruchy antysemic­

kie przybrały tak! ostry charakter, Jak przed ro ­
kiem

Bukareszt. (ŻaT.) Senat akademicki zwrócił się 
z prośbą do rządu ażeby nic dopuścił do demon- 
rtracyi ulicznych studentów. Studenci, którzy we­
zmą udział w denionstrsćyach, lrb  msmtfestacyacli, 
mają być na.lycninia.st wykluczeni z uniwersytetu. 
T^iekan wydziału lnedycznegc w-ywa wszystkie

wyanania i narodowości, aby dostarczmy oiałe 
zmarłych dla celów naukowych. W porozumieniu 
z senatem akademickim min, sipr. wewn. zarządził, 
ażeby żandarmerya i polieya tak  długo pozostały; 
w salach wykładowych, dopóki nie zostanie prasg* 
wrócony zupełny spokój.

Czerwona „toleraneya11.
Mińsk. (ŻAT.) Synagoga mińska, zamieniona CU 

stalnio w klub robotniczy, zńajduje się w  strasz­
nym stanie. Klub robotniczy przystąpił niedawno 
do przebudowy bóżnicy i zbudował w niej scenę. 
Każdego wieczoru zbierają się lam robotnicy i od­
bywają swe zebrania. Pobożni Żydzi obchodzą 
zdaleka miejsce, gdzie stała świąlynip-

Mińsk. (ŻAT.) W jednym z miast gubernii homel 
skiej skazano dwóch nauczycieli żydowskich naj 
przymusowe roboty za nauczanie przedmiotów 
judaistycznych.

Z rucrtu emigracyjnego.
Nowe popraw ki do billu antylmtgracyjaego.

Waszyngton. (ŻAT.) Twórca nowego antylmt- 
gracyjnego bilu sen. Johniou wniósł ło ustawyj 
imigracyjnej nowe poprawki, mocą których dzieci 
cudzoziemców, urodzone w  Ameryce mają być u-* 
ważane na równi z urodzonemi zagranicą — zai 
obcych poddanych. Dotychczasowa ustawa uważała 
urodzonych w Ameryce — za obywateli amery­
kańskich.

S [ulecie prasy żydowskiej.
W bieżącym miesiącu mija sto lat od chwili, gdy 

poraź pierwszy ukazało się pismo w  języku ży­
dowskim. Było to w W arszawie w grudniu r. 1823. 
kieay poraź pierwszy wyszedł tygodnik żyd. p. t, 
,.Der Beobachter an der Weichsel11. Wydawcą i re­
daktorem tego pisma był Anioni Eisenbaum pó­
źniejszy dyrektor szkoły rabinów w W arsza .vie- 
Pierw sze pismo to miało na celu -zerzenie oświaty 
wśród Żydów sv Polsce.

W związku-z tym wzywa Związek literatów i 
dziennikarzy w W arszawie wszystkie żydowskie 
organizacye i instytucye kulturalne do uczczenia 
zaczątku drugiego 100-lecia ■ w liistor yi pirasy ży­
dowskiej.

A więc a) w ciągu- miesiąca stycznia winien być 
urządzony „Tydzień żydowskiej prasy" obchodzo­
ny przez akademie, meetingi, odczyty, koncerty itćL

b) Gdzie to jest możliwe, winna być Urządzana ( 
wystawa „100 lat żydowskiej prasy11.

c) W ciągu najbliższych mie*sięey zostanie w y­
dany , Album prasy żydowskiej11 z fotografiami, 
facsimilami i kilku wierszami, ku pamięci wszyąt 
kich żydowskich pisarzy i współpracowników re  
dakcyjnych wszechświatowej prasy żydowskiej.

d) \V W arszawie „Tydzień Prasy’1 rozpoczniel 
się 7 stycznia. Na prowincyi może się odbyćj 
w ciągu całego miesiąca stycznia do 1 lutego.

e) Na wypadek braku odpowiednich sił potrze 
bnych do urządzenia „Tygodnia11 miasta prow>j-j 
cyonalne wejdą w kontakt ze Związkiem literalov
i dziennikarzy żydowskich w W arszawie, której 
postawi do dyspozycyi odpowiednich prelegentów!

' f) Zostaje wydany jubileuszowy artystyczny żel 
ton, który zostanie rozpowszechniony między: -żyl 
dowskich pisarzy i dziennikarzy całego świata

g) Obchód stulecia prasy zakończy krajowy z! :ztł 
żydowskich literatów i dziennikarzy w  Polsce, 

kióry się odbędzie z końcem stycznia br. Data zja­
zdu zostanie podana później.

h) Wpływy kasowe z imprez oraz zeorane datki 
pieniężne zostają przeznaczone dla „Prasowego 
Funduszu Pomocowego11. Statut Funduszu opracu­
je krajowy Zjazd. Zebrane fundusze należy ode­
słać wrarszawskiemu związkowi literatów i dzien­
nikarzy żydowskich’, który je postawi do dysnozy- 
eyi wybranej przez Zjazd Rady Centralnej.

WESOŁY SYLWESTER
W  STARYM TEATRZF!

(Hum or —  Piosenka -  Tanieć)
Wystąpią najznakomitsi artyści scen warszawski*

1 krakowskich:
J. Madziarówna, C. Jabłońska, J. Kozio1
ska, W. Łoskot, J, Cesarski, E. Karasińsl 

L. Sempoliński, S. Turski.
Akompaniament: Dyr. B. Wallek-Walewi;]

I. Wieczór o godz. wpół do 8 wieczór 
II. Wieczór o godzinie 10 w nocy.

O  godzinie 12^2 w  nocy

Wielka Reduta Sylwestrów
Bilaty do nabycia u J. Lipskiego, Siawk
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szomi **ww W arsza wie
?W dłiach  23 i  2 i  bm odbył się w W arszawie 

ijazd kierowników szororowyeh drugiej warstwy.
ih ijłi saomrowy w rozwoju swoim dźwignął do 

ego stopu i. swój światopogląd i syslem wychowa 
)?czys ix  poszezegófcę warstwy doinag.ją się szcze 

gółowego sprec.yzowar.ia metod pracy. Zebrani 
(kierownicy, młodocianych szonmiw w wieku 14— 
.98 la t w  ilości 150 osób, wyjaśnili sobie na jiodsta- 
!Wie dotychczasowego doświadczenia i nowych ho­
ryzontów ideowych, jakie są najlepsze metody kie­
row nicze obecnej pracy wychowawczej.
\ P  erwszego dnia obrad omówiono zasady ogól- 
pe. Odbyły się gawędy n. t  „Kierunkowa praca 
Ii-ej w arstw y", „Wykształcenie charukleru“, „I*ra 
'ica ideologiczna".

iW gawędach tych wyłoniły się między innemi 
Kwesty a ogólnego aktyw izmu a szczegó>: id walki 
Z obecnym zmateryalizowaniem i racyonalistycz- 
nem zmechanizowaniem żydostwa współczesnego. 
{Poruszano sprawę wolnego czy ideowego, indywi­
dualistycznego czy uspołeczniającego wychowania. 
Obok kształtowania siły charakteru w zetknięciu 
z różnemi dziedzinami życia ustalono lendeiłcye 
ideowi, na które młodocianych naprowadzić nale­
py, Jako toadobycie w  całej pełni kultury narodo­
wej (hebrajski, judaizm, Erec Izrael), zwalczenie 

1 połowiezności kultury żyd., uspołecznienie jednost­
k i i obudzenie w nici świadomości ideału społecz­
nego, poczuca etycznego, stylu nowego życia, zmie 

'rzająccgo do Stworzenia prawdziwego ruchu mło- 
lzieżv i braterskiego osiedla w Erec.

Zabranie obywatelskie w prawie 
opieki nad chalucami.

W salach „Solidarności’* odbyło się zebranie żyd 
obywateli z udziałem przedstawicieli inslytucyi i 
organizacyi społecznych dla naradzenia się nad 
soraw ą opieki nad chalucami. Kweslya ta wagi 
pierwszorzędnej i doniosłej dla odradzającego się 
Żydostwa, znalazła żywy wyraz w przemówieniu 
wstępnem Dra L. Wanderera, który imieniem ko­
mitetu przygotowawczego zagaił zebranie- 

, Do prezydyum zostali jednogłośnie wybrani p. 
Oh. Leistner jako przewodniczący, p. in i. B. Zim- 
lr.eimann jako wiceprzewodniczący i p. arch. Bie- 
rer jako sekretarz.

Przewodniczący p. Leistner daje wyraz uczuciu 
radości, że nareszcie została zrozumiana potrzeba 
pracy w tak ważnej sprawie, jaką jest rozbudo­
wa ruchu ćhalucowego i w gorących słow ach wzy­
wa do intenzywnej akcyi.

Głos zabiera następnie delegat lwowski p. Jó­
zef Teitelbaum. Mówca podkreśla iż zasadniczym 
motywem jest zawodowe przygotowanie emigru­
jącego do Palestyny materyału ludzkiego, przy- 
czern moment zawodowy ściśle się kojarzy z mo­
mentem psychicznym, tworząc typ zdrowego Żyda. 
Wskazuje na sukces idei. chalucowej we Lwowie, 
gdzie zbudowano domy clialucowe, warsztaty pra­
cy i kuchnie clialucowe.

W ciyskusyi podnoszą np. M Fischer, Grunberg 
(Stow, rękodzieln.) WcliMer (Poale-Syon), Dr Hilf- 
stein na ważność rozpoczętej akcyi, żądając jed­
nak już na zebraniu- przedłożenia szczegółowego 
planu ipracy i dorobków pracy dotychczasowej na 
gruncie krakowskim.

W dyskusyi zabierają glos pp. inż. Goldwasser, 
!ft. Nussbaum, Monćerer (Stow. kupców), inż Zim- 
merm&nn, dlel. Teitelbaum, Leistner, poc^em dr 
iWandere: w odpowiedzi podkreśla że obecne ze 
branie ma na celu zorganizowanie akcyi i poin­
formowanie 0  rozpoczynającej się pracy.

Następnie zostały przez aklamacyę uchwalone 
następujące rezolt ćye, wniesione przez ihż. Zlm- 
mermanna

1) Zebranie przedstawicieli organizacyi i insty- 
tucy społecznych żyd. w Krakowie uznaje pracę 
dła cnatuca za pierwszorzędny postulat regeneru­
jącego się życia żyd. Celem zaś propagowania idei 
chalucowej i stworzenia materyalnej podstawy dla 
m chu chalucowego wybiera zebranie obywatel­
skie z pośród siebie komitet. Tenże w porozumie- 
Liu z komitetem cljjilucowym krakowskim Vna 
ustalić w  szczegółach program pracy i starać sic 
o je.go mąteryalną realizację.

Po wyborze egzekutywy zamunąi przewodniczą­
cy p Leistner posiedzenie.

WIELKĄ NIESPODZIANKĘ SYLWESTROWĄ D L A  K R A K O W A  
p r i y g o ł o w u l e  , ICIftiO W H N D A i(

- N O C  P O Ś L U B N A -
ECHA POLITYCZNE.

Z okazy i ostatniej zmiany gabinetu w Polsce, 
prasa sowiecka poświęca dużo uwagi znaczeniu 
tej zmiany dla stosunków polsko-sowieckich. Mia­
nowicie podkreśla z naciskiem najdalej idące po­
kojowe usposobienie gabinetu p. Witosa wobec Bo 
syi oraz dążenie byłego rządu do ostatecznego a 
trwałego załatwienia spornych kwesty! w wzajem­
nych stosunkach.

„Praw da" z zadowoleniem stwierdza, że rząd 
polski pod kierownictwem p. Witosa przetl samem 
swom ustąpienie/n doprowadził do skutku donio­
słą sprawę uznania przez Polskę nolyfikacyi zwią 
zku republik sowieckich, dzięki czemu umożliwi 
się unormowanie na trwałym fundamencie stosun­
ków gospodarezo-ekoiiomicznych, mających nie­
zmierne znacz tnie dla przyszłości obu tych państw.

P rasa  sowiecka wyraża swe zadowolenie z po­
litycznego stanowiska p. Dmowskiego, który — 
zdaniem tej prasy — przez cały czas swej działal­
ności na polu dyplomatycznem bronił' zasady nie 
mieszania się do wewnętrznych spraw  państwa 
sowietów. Miał on się także sprzeciwiać wszelkim 
zamysłom popierania jakichkolwiek planów, zmie­
rzających do obalenia ustroju sowieckiego, uwa-

żując, iż „ustrój len nie koliduje z żywolnemi inf 
resami Polski’*. ar  es a nu Polski .

Co się tyczy nowego rządu, to, ponieważ gl< 
wnem jego zadaniem jest sanacya skarbu, piiy 
sow iecka, uważa, że żadnych zasadniczych zmij 
w polityce zagranicznej oczekiwać nie należy

W śród kolonii rosyjskiej w Pradze powstj 
myśl zwołania w  roku 1924 ogólnego wszech* 
wiańskiego kongresu do Pragi. Prezydent Mai 
ły k  przed swoim wyjazdem miał wyrazić sc" 
zgodę na fdbvtie takiej konfercncyi. Myśl tę i 
pagują już od dłuższego cza.su rosyjskie 
przebywające w  Jugosławii, wobec isk 
jednak, pewnych kwesty i spornych pomięć 
sławią a Bułgaryą, koła jugosłowiańskie 
zwołanie kongresu wszechsłowiańsiego 
ktualne. Czeskie koła polityczne uważają 
łania kongresu wszechsłowiańskiego za 
wczesną. Kweslya ta będzie poru&zóni po ' 
rencyi Małej Ententy pomiędzy Benesze- 
czic‘em.

13 milionów trupów. Zycie  polityC I
Wszystkie narody świata winne zadrżeć w  sobie 

słysząc o strasznem spustoszeniu, jakiego dokona­
ła ostatnia wojna światowa. Oto z naulłowo ze­
stawionej książki statystycznej amerykańskiego 
prof. Borgarta o wojnie światowej, dowiaddjemy 
się strasznych rzeczy.

Przeszło 10 milionów żołnierzy padło w czasie 
ostatniej wojny na placu boju. Należy jednak przy­
jąć, że połowa ludzi, oznaczonych jako „zaginio­
nych’* w liczbie około 6 milionów, faktycznie zgi­
nęła, a wówczas otrzymamy sumę 13 milionów 
tru-pów, poległych w ostatniej wojnie.

A to jeszcze nie wszystko.
Na grypę (hiszpankę) zmarło podczas wojny o- 

koło 4. miliony ludzi, a oprócz tego wymordowano 
w Tureyi około 4 miliony Ormian, Greków, Syryj­
czyków i Żydów. Padło tedy razem daleko oonad 
25 milionów ludzi bądź na polach walki, bądź też 
z powodu wojny.

Prof. Borgart podaje też cyfry, ile który kraj 
stracił na wojnie lv»izi. Sumę 13 inilicnćw dzieli 
jak następuje: Rosya 4 miliony, Niemcy 2 miliony, 
Francya 1,650.000, Austrya 1.132.000, Serbia 7oO.OÓO 
resztę zaś inne państwa, prowadzące wojnę.

1567 dni trw ała wojna, a więc ta jest w historyi 
morderczego kapitalizmu niesłychaną 1 poproslu 
przechodząca wszelkie pojęcia ludzkie. 'Wojna ro­
syjsko-japońska w r 1!K)4 kosztowała dziennie 292 
ofiar, wojna nieimecko-francuska w r. 1S70 koszto­
wała 87£ ofiar dziennie, zaś krw aw a wojna osta­
tnich lat dziesiątek na Bałfcat.iie w latach 1912—13 
kosztowała dziennie. 1911 łudzi. Wszystkie te Wojny 
były jednak igraszka wobec tej ostatniej, najkrwa­
wszej wojny r. 1914—18—20. bo dziś technika i nau 
ka stanęły w służbach kapitalizmu, który stwo­
rzył sobie ów zabójczy mililaryzm.

13 milionów trupów! Prawie tyle ludzi, co Cze- 
chosłowaczyzna mieszkańców' liczy. Mieszkańcy 
całego państwa co do jednego zabici od kul moi 
derczych i armat!..

Gdy ludy przez 4 lata stały w" tym morderczym 
ogniu — uważaliśmy, że wszyscy nareszcie przej­
rzą, że wszyscy zrozumieją, iż nareszcie muszą 
ustać wszelkie mordy i że narody muszą sobie po­
dać dłoń -do bratniej zgody.

Ale tymczasem widzimy wszędzie, bezprzykła­
dne zbrojenie aa  lądzie i morau, a nad światem 
wciąż jeszcze w isi fatalny i groźny miecz Damo- 
klesa.

ROZDŻWIĘKI W  P. P. S.1
W w arszaw skim  tzw. czerwotiy-W 

czytam y:
P . P. S. należy ,.o na jbardzie j k a n j  

lepiej’ zorganizow anych j stronnictw  
nych, zarów no n a  .erenie sejm o, yz 
k ra ju . O statn ie  ‘jednlak praegrupw anii. 
ly jne oraz niebyw ałe naprężenie między 
w icą a lew icą oddziałały ujem nie rów nież i  
spoistość klubu soeyaiistycznego.

W tajem niczeni opow iadają  solne j a ł s ^ |  
tle zasadniczego stosunku Jo  
ja  zarysow ać się m ia ły  różnice i rc 
w śród pepesowców W najb liższych  
zb iera  s;e w  K rakow ie Rad: nacz. stro 
soeyaiistycznego, której praw dopodobnie i 
zażegnać rozłam  w ew nętrzny nolegaj&cy nó 
cypałnem  przeciw ieństw ie poglądów le k !yc2 

nych  reprezentow anych ż jednej strony 
posłów z b. K ongresówki, zw olenników  kuj] 
ostrzejszego i posłów z n . Małopolski 
jących  się łiardziej do tradycyjnego  inmJS

REPRESYE PRASOWE Z NIEDALEKIEJ PRł?
SZŁOSCI.

Do liczby 12 spraw, wytoczonych „Robotni 
za „obrazę’* rządu p. W itosa przybyła 13-^ 
p. Witosa uznał się dotkniętym artykuł 
nym z c>.iJ 8 grudnia pt. „Komedya san.- ey?.̂
■ i .TT— i fm

N A D E S tit!
Z m  rubrvl>i«> n ę d a k c y *  n S a  <

r n a m m n m .

A h a ł i i p "  do 1#®p e1, .ary ira Kr a ż u r y  i/y«h i nafto?, y«Łj 
w ykerase, gotowe i a* iiiałw iS

Lampy eiektr.
nowe -  najUBiej; WYTWÓR

Inż. A. JAfTR Zi
R a w k e w r .k j  3 oj c

3ALA f.ADFKFi
Tarnów ui

219t w liatoDaÓT.iłi. tS.3

t Z •kazyi zaręczyn siasr^c- M 
i  Tarnobnaga z p 9*1*,

’aj* a*rd«iami« 2* A SJĘ
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RROIIHM;
Kraków. 30 grudnia.

„Uazial Żydów w r o w if u  
medycyny"/

Na powyższy lemat odbędzie się dziś w  niedzielę 
ł!0 bin. staraniem związku żydowskiej młodzieży 
akademickiej „Przedświt -H aszachar" w  wielkiej 
sali Kahału, Krakowska 43 odczyt p. dra O. Hcrsch 
dorfera .

Czysty dochód przeznaczony na uruchomienie 
szpitala żydowskiego. Temat, który obrał p. pre­

le g e n t  powinien, szczególnie dzisiaj w dobie nu- 
lerus clausus spotkać się z wielkiem zaintereso­
waniem. W chwili, kiedy ogranicza się młodzież 

dowską w jej prawie do czerpania nauki a w 
f  zegóiności medycyny, interesującem będzie za- 
pznać się z zasługami żydowskich uczonych dla 
Jzkości w dziedzinie medycyny.
L’akże cel, na który przeznaczany jest czysty do- 

z odczytu zasługuje na najgorętsze poparcie 
ilnośoi.
początek odczy tu o g >dz. 11'30 w południe-

I  Piwa rozprawa radowa w związku z n i i i i  No Upada.

wiedzanie fabryki „Krakus".
' -^awiadowcza fabryki przetworów wysko- 

j(„Krakus“ urządziła w  dniu wczorajszym 
walnego zgromadzenia spółki uroczystość 

lia swych obszernych zakładów fabrycz- 
Zabłociu w Podgórzu. Na uroczystość przy 

feprezentanci ministerstwa Skarbu w osobach 
' aistra dra Mikułeckiego, dyrektora deparia- 

Leśniowskiego naczelnika wydziału Gra- 
akiego, oraz ministerstwa przemysłu: naczel- 

wydziału wie'kiego przemysłu inż. Kowalew- 
¥Sst. ieferen,.a Barabasza i naczelnika de- 

nlu ceł Danilewicza. Krakowskie władze 
Stawali wojewoda Kowalikówski, starosta 

rezes Izby Skarbowe;' dr Gregor, prezes 
I kolei if.iż. Prachtel z nadinsp. Polmanem, 
żiąłu, oezipieczeństwa w  województwie 

z dyrektorem policyi drem, Styczniem. 
!»wie pracy S tyczyńsk i i inż. Lipczyński, 

przemysłowy Ostrowski, prezydeat mia- 
vicz z wiceprezydentami Sarem i drem 
dyrektor Izby obrachunkowej Krzyża- 

, naczelnik miejskiej akcyzy dr Zawadzki, 
lent jminy żydowskiej dr Rafał Landau, wi- 
zes Izby aandJowej Peroś z pp. drem Bere- 
i  lirem Josefertem i liczni przedstawiciele 

afa przemysłowego, stowarzyszeń kupieckich, 
[ęzentantów prasy, oraz akcyonaryusze spółld, 

Sfli z całego Kraju.
przywitał gości prezes Rady nad- 

3. Albert Ungar, przedstawiając rozwój te- 
zajżnego prźedstębiorstwa przemysłowego, 
goście w  trzech g n p ach  zwiedzili olbrzy- 

fabryczne. Zakład składa się z czte- 
ielkich grup, a ło: gorzelni przemysłowej, 

afineryi spirytusu, fabryki wódek i likierów, o- 
gz jedynej obecnie no ziemiach pilskich fabryki 
łażu. O wielkości zakładów świadczy ich pro- 

ija spirytusu, wynosząca rocznie 500 wago- 
J&raz produkeya potażu w ilości 200 wagonów 
Sie. Zakład p siada: cały szereg wielk-.h. ma- 

urządzcuych* nowocześnie nakładem idbrzy- 
kosztów. Dla ilustracyi wielkości spółki „Kra 
dość wspomnieć, te  tylułem podatku pań- 

yego wpłaca przedsiębiorstwo to obecnie 6 
piliardów dziennie do kas skarbowych, 

biedzeniu fabryk' goście byli podejmowa 
iumcłi fabryki śniadaniem, w  czasie które- 

fzemawiali rezydent Federowicz i wiceml- 
Mikidecki, podnosząc znaczenie „Kraku- 
gjsnouarstwa państwowego 1 rozwoju 

twego. Gości podejmowali z wie­
ścią prezes Ungar, dyrektor S.ei- 

Sowiński, oraz cały persona:

w sali Izby handlowej odbyło się 
* idzenie akcyonaryuszy spółki.

 —o ■ —
ZER WŁODZIMIERZA TETMA-

ij  przedpołudniem odbył się wT 
■Małych pogrzeb śp. Włodzimie- 

w onecności przedstawicieli 
jsich, wojskowości oraz licznych 

jństwa i stowarzyszeń, w któ 
Zmarły. Nad grobem prze- 

jsijowslci w imieniu związku 
p. Pochmarski imieniem 
i związku b. legionistów 

z Bmnowic

Wczoraj odbyła się w krakowskim sądzie okrę­
gowym pierwsza rozprawa w  związku z wydarze­
niami krakowskimi z dnia 6 listopada br. Na ła­
w ie oskarżonych zasiadł plutonowy miejskiej stra­
ży pożarnej Stanisław Sikora, obwiniony o wy­
stępek z par. 305 u. k. (pochwalanie zbrodni). We­
dług aktu oskarżenia miał Sikora krytycznego dnia 
wyrazić się o uczestnikach rozruchów, którzy 
strzelali do żołnierzy, że „dobrze zrobili, tak po­
winni byli robić".

Obwiniony nie poczuwa się do winy, a przyzna­
je jedynie, że w chwili, kiedy lekarz pogotowia 
dr Michalski przyjechał karetką na dziedziniec 
straży, wołając „stało się nieszczęście, wojsko zło­
żyło broń“, obwiniony klasnął w  dłonie izawołał: 
„brawo, nie będzie rozlewu krw i“.

Świadek dii iMchalski zeznał zgodnie z aktem

oskarżenia i zaznaczył, że sam nie wniósł donicy 
sienią na Sikorę, lecz na życzenie naczelnika stra/J 
ży p. Obidowicza kierownik, pogotowia dr Zapałaj 
wicz przesłał doniesieni prezydentowi miasta, 4  
prezydent odstąpił sprawę sądowi. Na zapytani^ 
obrony świadek nie wyklucza, czy oskarżony po  
wiedział słowa „nie będzie przelćwu krw i“, gdy; 
świadek był w czasie zajścia nerwowo podnieconej 
Dr Michalski pamięta jednak, że Obwiniony uży | 
słowa „brawo, dobrze zrobili i td.“ nie po pierw-j 
szych słowach świadka „żołnierze złożyli bróń‘11 
lecz po dalszych słowach „robotnicy strzelają dfl 
żołnierzy". I

Trybunał pod przewodnictwem s. s. a  S tu lam  
na wniosek obrońcy dra Rosenzweiga odroczył ro( 
prawę celem' zawezwania dalszych świadków,

Ukrócić spekulacyą mięsem koszernymi
Pod adresem kahału krakowskiego.

Z szcrokicK kół ludności żydowskiej docho­
dzą nas skargi na rozpanoszoną w ostatnim 
czasie niesłychaną wprost lichwę, pepełnianą 
bezkarnie przez rzeźników żydowskich. Dość 
wspomnieć, że panowie ci za 1 kg mięsa ko­
szernego bez dokładki brali we czwartek rano 
3.200,000 mp,, tegoż dnia wieczór 3.600,000 mp, 
a weżoraj: tj. w sobotę wieczorem śmieli już 
żądać aż 5 milionów mp., to znaczy przeszło

60 procent powyżej ceny i aksymalnej pKzy* 
jąwszy cenę 3.100,000 mp za 1 kg mięsa koi. 
szemego bez dokładki (Mięso to w jatkaclf 
chrzęścijańsMich kosztuje 2.88u,000 mp). Doi 
magamy się od kahału krakowskiego, który 
dziś zbiera się na posiedzienie, by zajął się tj 
sprawą i nie cofnął się przed żadnymi środką 
mi, któreby zdołały ukrócić lichwę rzeżnikóo 
żydowskich.
1 ii 11 i -m  .........................  n n i w w

— SPIS LUDNOŚCI W  KRAKOWIE. Na
m u rach  m iasta  ukazały  się obwieszczenia o 
spisie ludności K rakow a d la  celów podatko­
w ych. Spis rozpoczął się w czoraj i p o trw a  do 
końca stycznia b r. Szczegółowe przep isy  za ­
w ierają  afisze.

— JAJC SKACZE CENĄ CHLEBA. W cią­
gu grudnia br. ceny chleba w Krakowie osią­
gnęły rekordową ilość podwyżek W 30 dniach, 
na które przypadało 8 niedziel i świąt, pod wy 2 
szono cenę chleba iż 10 razy, Dnia 1 grudnia 
1 klg chlebi' kosztował 105 tysięcy, dnia 4-go 
podwyższona została cena na 120 tysięcy, dnia 
5-go na 125 tysięcy, 6-go na 130 tysięcy, 11-go 
ha 145 tysięcy, 14-go na 155 tysięcy, 18-go na 
172 tysiące, 19-go na 175 tysięcy, 20-go na 185 
tysięcy, 27-go na 195 tysięcy i wreszcie 28-go 
na 210 tysięcy mp. Ogółem zatem podwyżka 
cen chleba w c:ągu grudnia br. wyniosła rów­
nych 100 procent (o ile jutrzejszy Sylwester 
nie przyniesie jakiejś niespodzianki*.

— PRZED WSTRZYMANIEM DOSTAW CU­
KRU KONTYNGENTOWEGO. Związek cukrowni 
jak słychać nie będzie korzystał z kredytów akcy­
zowych od cukru, wobec czego kooperatywy, kon- 
sumy i miejski zakład aprowizacyjny pozbawione 
będą kredytów na pokrycie podatku rządowego od 
cukru już w najbliższym miesiącu. Grozi, lo wstrzy 
mani&m dostaw cukru kontyngentowego dla K ra­
kowa. W razie nadejścia transportów stycznio­
wych cena 1 kg grysiku wyniesie około 1 mil. mp.

— KONI RES PPS. Dziś rozpoczyna się w  K ra­
kowie XIX-ły Kongres Polskiej Party i Socyali- 
stycznej. Na kongres zjechało około 160 delegatów 
z całej Polski, oraz prawie wszyscy posłowie i se- 
natorzy spcyulistycz».;i z senatorem Limanowskim. 
Kongres potrwa 3 dni. Dnia 1 stycznia odbędzie 
się w  Kra cowie staraniem PPS. wiec chłopski, na 
którym reierować będzie poseł Jan Kwapińskl.

— ZEBRANIE CHALUCÓW odbędzie się we śro 
dę dnia 2 styczr.ua o godiz. 8 wieczorem w  sali 
„Ezry“ Krakowska 41. Na zebraniu tym omawiane 
będą sprawy organizacyi kursów. Uprasza się o 
punktualne przybycie. Równocześnie zawiadamia 
się, iż codziennie od godz. 8—9 wiecz. odbywa się 
rejestracya chaluców.

— PŁACE PRACOWNIKÓW MIEJSKICH. W 
dniu wczorajszym przybyła do biura prezydenta 
m. Fedorowicza delegacya funkeyonaryuszy miej­
skich z prezesem nadradcą Kubalskim w sprawie 
unormowania systemu obliczania pensyi urzędlnl- 
ków według nowej ustawy o uposażeniu fimkcyo- 
naryuszy państwowych, przyjętej przez Sejm. P re­
zydent Federowicz przyrzekł, że unormowanie po- 
borów pracowników miejskich nastąpi w  ciągu 
stycznia.

— SPĘD BYDŁA NA TARGOWICY KRAKOW­
SKIEJ, W czasie od dnia 22 do 28 grudnia sj 
dzono na targowicę miejską i  płacono za 1 k/

żywej wagi: buhaji 42 sztuk, od 950.000—1,260.006,
wołów 17 sztuk, od —.— do —__, krów 163 sztuki
od 800.000—1,300.000, jałówek 86 sztuk, od 800.000- 
1,350.000, cieląt 262 sztuk, od 720.UO—1,350.000 
świń 516 sztuk, od 1,300.000—1,950.000, owiec 2

— NAPAD ULICZNY. Gnegdaj późnym wieczo< 
rem w racali z kina „Opieka" 19-letm Mojżesz Relą 
i 38-letni Tobiasz Rymianow. Kiedy przechodził1 
ulicą Krakowską zostali napadnięci przez niezna­
nych opryszków, którzy zadali im kilka pchnlęł 
nożami. Reis odniósł ranę w lewą łopatkę, a Ry 
mianow w praw ą pierś. Zawes wan^ pogotowia 
ratunkowe zabrało Reisa do szpitala zaś Rymia- 
nowa po opatrzeniu pozostawiono opiece domowej 
Jako podejrzanych o ten napad aresztowano Jakó 
ba Rothcnberga, recte Zuckera. zamieszkałego) 
przy pl. Nowym 1. 7.

 o-o--------
— ZMARLI. W czoraj u m arł w Krakow ie błpj 

Adolf Loria, zn an j przem ysłowiec krakow ski, 
przeżyw szy la t 73. Ze zm arłym  schodzi do gro­
bu  jeden  z najpow ażniejszych  obyw ateli ży-* 
dow skich naszego m iasta , ceniony w śród sze-> 
rokieh kół kupiectw a i św iata przem ysłow ego 
zarów no d la  nieskazitelnego charak teru , jaJd 
niezw ykłej uczynności i w prost przyk.adow e- 
go pojm ow ania ro ii ojca rodziny. Cześć Jego 
pam ięci!

Pogrzej) błn. L orii odbędzie się w  pan ie : 
działek.

Z ekranu.
Kino Nowości: „NOCNA ESKAPADA**.

Film ten przedstawia szereg przygód, jakie jed­
nemu z cnotliwych „zjadaczów chleba" przyniosła 
jedna noc, spędzona w  przybytkach i zakamar­
kach .wabiącego swą tajemniczością nocnego życfa 
wielkiego miasta. Widzimy go rzuconego w osza­
łamiający w ir tańca w nocnym daticingdiallu, po­
tem wydanego na lup rozpaczy i nadziei w hazar- 
downej grze, następnie zwabionego do mieszkanie 
kochanki apasza a wreszcie ^pchniętego na dno 
nieszczęścia - j-  do więzienia — pod zarzutem mor­
derstwa. Akcyi — o znaczeniu kinowem — w tem 
niewiele, mimo to jednak obraz utrzymuje ua tyra 
w  napięciu, że widzowie wyrazili swe zadowole­
nie ze szczęśliwego zakończenia oklaskami (rzec.- 
rzadka w kinie!)

Kino W arszawa: „PIĄTA ULICA**.
Ćiekawa, interesująca ilusłracya pomyłek spra* 

wiedliwości, karzącej często mylnie z powodu ipirze 
wiązania oczu — na tle (oczywiście) napinającego 
romansu. Nie wiadomo tylko, dlaczego film nazy­

wa się „piąta ulica" a nie tm. Księżyc a smeg ze* 
'  yroezny.
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„TM DZIENNIK" poniccfzM
% TEaJCRÓW k r a k o w s k i c h .
; — Z TEATRU SŁOWACKIEGO. „Gwałtu co się 
dziej" powtórzone będzie dzisiaj wieczorem, jutro 
|  we wtorek wieczór. Dzisiaj popołudniu „Betle­
jem polskie" L. Rydla. Najbliższe powtórzenie „Ca 
Irewicza Aleksego" preliminowane jest na czwar­
tek  3 stycznia.
1 -  TEATR MARIONETEK. We wtorek 1 stycz- 
flia o godz. 11 przed polud. w sali iciiiru im. Sło- 
[WackiegCK, występuje p. Ilemzaczek z premierą 
fcwego teatru kukie! tym razem baśnią pt, „Za- 
fczarowanj las". lOi;) leatraJna sprzedaje bilety 
W cenie 50% niższej od zwyczajnych.
, Na IV. przedstawienie szkolne dla młodzieży 
,,Snu nocy letniej" zapowiedziane dnia 11 stycznia 
lo godz 5 po poł., a także na „Gwałtu co się dzieje" 
(Fredry grane na popołudniówce szkolnej dnia 16 
fctycznia — bilety zniżone o 50% są już do naby­
cia u  prof M.Ru-Jkowskiego (IV. gimn.) w  go­
dzin >ch ód 12 i pół do 1 i pół.
; — Z OPERETKI. Dziś w niedzielę 30 bm. o  4-e] 
pop. stale atrakcyjna operetka „Ostatni walc" w 
doborowej obsadzie premierowej, wieczorem o 8 
iznakomity wodewil St. Turskiego „Krowoderskie 
/zuchy". „Krowoderskie zuchy" powtórzone będą 
Jutro w poniedziałek i pojutrze we wtorek 1 stycz­
nia o 8 wieczorem. Ju tro  w poniedziałek 31 bm. 
*> 11‘15 w nocy wspaniała „Noc Sylwestrowa" z 
niebywale urozmaiconym programem, z udziałem 
najwybitniejszych artystów ' naszej sceny.

— Z BAGATELI. Dzisiaj w niedzielę pop. o g. 
:<4 połączona z filmem komedya Sachy Guitry „Po­
kojówka szuka miejsca". Miła i pogodna komedya 
Heltnia „Kaprys kobiecy" powtórzoną będzie dziś
0  godz. 8 wieczorem oraz w środę 2 stycznia i we 
czwartek 3 stycznia.

„Noc Sylwestrowa" w Bagateli zapowiada się 
‘niezwykle interesująco. Na bogaty, ogromnie uroz­
maicony program złożą się groteskowe Z A. Czy­
żowskiego „Tajemnicze rozwiązanie", tegoż sa­
mego autora nastrojowy obrazek .sylwestrowy ,,Mu 
zeum z ludzkich cia*v“ z p. Skalską —  jako księ­
żniczką miłości i p. Brzeskim, jako księciem k a r­
nawału, satyryczną aktualną rewią pióra p. Ja ­
dwigi Migowej, „Kraków w piekle", w której pirze 
suną się znane na- bruku krakowskim postacie od­
tworzone przez najwybitniejsze siły artystyczne 
zespołu Bagateli.

Z części kabaretowej wystąpią pp. Fenkiel, Tur­
ski. Sempoliński, J. Kozłowska, Cesarski, Jabłoń­
ska, Ntjia i Kownacka.

Prawdziwa sensac.yn dla kinomanów krakow- 
s ticn  będzie film bez ekranu „V. serya Hrabiny 
/Paryża" w układzie i wykonaniu p. Zygmunta No­
wakowskiego.

TEATR IM. J . SŁOWACKIEGO.
1 Niedzićla popo. „Betlejem polskie" wieczorem 
„Gwałtu co się dzieje".

Poniedziałek „Gwałtu co się dzieje".
U TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA.

Niedziela popoł. „Ostatni walc”, wiecz. „Krowo­
derskie zuchy".

Poniedziałek „Krowoderskie zuchy", o g 11*15 
W nocy „Noc Sylwestrowa".

TEATR BAGATELA.
Niedzifeła {topól. „Pokojówka szuka miejsca" (po 

cenach zniżonych)), wiecz. „Kaprys kobiecy".
- Poniedziałek „Noc Sylwestrowa" (dwa przedsta­

wienia)') 1) o godz. 8-ej, 2) o godz. 11-ej wieczór.
j REPERTUAR KIN
■ „REDUTA": „Księżniczka Terp.bak z Lyą Marą 
■i amer. farsa z Fallym.

„WANDA": „Bartek zwycięzca".
‘ „SZTUKA": „5 komedyjek".

L i s t y  x  k r & J u .
RZESZÓW. (Wieczd Mak,abei^szowski. —■ U- 

stnwienie pomnika n i grobie bp. Dra Schnea.) 
[W dniu 23 bm. odbył się w naszem mieście uro­
czysty wieczór ku czci Makabeuszów, urządzony 
Staraniem tut. komitetu lokalnego org. syon. Po 
■Zagajeniu wieczoru arzez przewodniczącego orga- 

i mizacyi tow. Dra Hopfena wygłosił mowę uroczy­
stą Dr. W. B eraeihm ^r. Mówca z właściwą so-
<■* swadą i rzeczy 
. f i ł  paralelę mię 

,w°poce 
* yetkęj

jumentacyą przeprowa- 
^ami, jakie panowały 

^ej dobie, skreślił 
na polu odro- 

. Palestyny oraz 
pracy dla do­
kupieniu wy- 

ąsków. 
gię orkie 

Mandla

już nie amatorów — ale zawodowej, dobrze zgra­
nej orkiestry.

Ćwiczenia gimnastyczne wykonane staraniem 
Żyd. Towarzystwa gimnastycznego w Rzeszowie 
spotkały się z ogólnym aplauzem.

Na resztę programu złożyły się dleklamacye p. 
Trinka i inne produkeye.

Z powodu szczupłości sali wielka ilość publicz­
ności musiała odejść do domów dla braku pomie­
szczenia. Jakżeż piekącą stała się obecnie sprawa 
budowy domu żydowskiego w Rzeszowie!

Cnegdaj odbyła się na cmttitarzu żydowskim w 
Rzeszowie cicha a nader smutna uroczystość. Sta­
raniem Komitetu lokalnego ustawiono pomnik na 
grobie bp. Dra A d o lfa  Schnea, b. przewodniczące­
go organizacyi oraz prezesa Kahału w Rzeszowie. 
Na cmentarzu zjawili się członkowie komitetu o- 
raz  garść towarzyszy. Kilka słów pożegnalnych 
poświęcił Zmarłemu przewodniczący organizacyi, 
podnosząc zasługi tow. D ra Sdtaea tudzież cichą 
i ofiarną jego pracę dla Żydostwa. .

Przegląd gospodarczy
HANDEL.

EKSPORT POLSKI DO ANGLII. Eksport polski 
do Anglii pod względem ilościowym w  Soflcu ro­
ku zeszłego i w  ciągu roku bieżącego w zrósł wo- 
góle, dając W sumie saldo na naszą korzyść. Bi­
lans handlowy z Anglia pod względiem ilościowym 
wykazuje znaczną nadwyżkę naszego eksportu po 
160,570 ton. Także w artość eksportu zwiększyła 
się stosunkowo na naszą korzyść, aczkolwiek mi­
mo wszystko, posiadamy jeszcze wciąż prze wyżkę 
importu. Saldo obiolu towarowego wynosi miano­
wicie 8,692.000 franków szwajcarskich na rzecz 
Anglii, gdy przed rokiem wynosiło ono 13,185.000 
franków szwajc.

EKSPORT CUKRU DO SZWECYI. Jak się do­
wiadujemy, ze sfer póloficyalnycb, czynione są za­
biegi przez grupy szwedzkich importerów, celem 
sprowadzania cukru z Polski do Szwecyr

KOMUNIKA CYA.
ZE STOSUNKÓW POLSKO-WŁOSjSJCH. Wiel­

kie towarzysLwo transportow e w  Trveście „Lloyd 
Trieslir.o" zamierza w najbliższym czasie "ozwi- 
nąć ożywioną działalność w Polsce. W tej spra­
wie przyjeżdżają do Polski dla przetprowadzenia 
pertraktacyi z rządem polskim przedstawiciele 
tej firmy.

UTRUDNIENIE TRANZYTOWE W NIKJF 
CZECH. Dowiadujemy się, że wiele firm czeskich, 
zainteresowanych w tranzycie przez porty nie­
mieckie, wskutek wysokich taryf kniejowych nie­
mieckich, korzysta z tranzytu prze; Tryest.

PRACA.
DZIAŁALNOŚĆ PAŃSTWOWYCH URZĘDÓW 

POŚREDNICTWA PRACY. *.V okresie od 8 do 15 
grudnia br. Państw ow e Urzędy Pośrednictwa P ra  
cy w ystarały się o pracę dla 3,069 osób, poza miej­
scem ich zamieszkania, w tej liczbie otrzymało 
pracę w  W arszawie 577 osób Oprócz lego wspom­
niane urzędy „EJ. P. w ystarały się o zajęcie w miej­
scu zamieszkania bezrobotnych w  1699 wypadkach, 
z trgo w W arszawie' w 203 Wypadkach.

FINANSE.
PODATEK PRZEMYSŁOWY A WALORYZA- 

CYA. Ze względu na to, że podatek przemysłowy 
od obrotu za grudzień, płatny 15 stycznia 1924, ma 
być zwaloryzowany na podstawie przeciętnego 
kursu franka złotego w grudniu, powinni kupcy 
I i  II kategoryi oraz przemysłowcy I—V. kale- 
goryi we własnym interesie obliczyć przypadający 
podatek (2% i %%  od obrotu rjonotrąceniu  jed­
nej dwunastej części cetiy patent9“*za c. 1923) i 
wpłacić go najpóźniej do 31 grudnia, najlepiej cz- 
kiem PKO. na Kasę Skarbową 1, w .Krakowie, Ni. 
38.070.

CENY ZŁÓT^ I  SREBRA. Złoto Dolar 6,239.000 
Rubel 3,210.000, Marka niem. 1,486.000, Korona a- 
ustr. 1,264.000. Unia łacińska 1,203.000, Gulden hol.
2.507.000, Funt szterl. 30,359.000, Dukat 14.262.000, 
Korona skandyn. 1.611.000, 1 gram złota 446.065.1

Srebro: Rubel 2,133.000, Marka niem. 592.000, 
Korona austr. 494.000, Unia łacińska 494.000, Gul­
den hol. 1,120.000, Floren austr. 1,317.000, Szyling
620.000, Dolar 2,850.000, Korona skar.id. 711.000, 1 
gram srebra 118.541.

Giełda zurychska
K a A c a w e  k u r s *  d s w lz  w  Zi y c h u  z SE h u t.

(PAT.) Bcrlim (nia notowane) Holandya 217 (2167/8), 
v ewy Jerk 571.25 (5727/8', Landy* 2486 (24.84), Paryż 
'P.3C 26i-a). Mażyala \2 * 8 0  (2A55), Praga
'16.621/2), Pndagaari^^.&Ać* (0.02.091/8) Rukari 

^Belgrad lOjBife&aaiaSfea . Safia 4.05'
00080.75 (0(

Zurych. 29 grudnia. PAT. Z ł 
dy: Berlin —, Holandya 217 i ^
572, Londyn 24,80, Paryż 29.12, Me 
Praga 16.65, Budapeszt 003.02, 
Belgrad 6.47, Sofia 4.10, Warszaw^ 
000)80 i pół, austr. korony sten

Giełda warsza*
C tu ła ła  w a r s z a w s k a  > . . . . .

Dalary Sta*6w Zjada, traaz, 6,35* 
fraak riaty w kupała 1,226.600, kami
pażyezka z ło ta  , milionówka —L

Czekf: Bolgią traaz. 287250-2902(0 Bi
Gdańsk traaz . .Holandya traaz. 241..
tranz. 27,600.006 -  27,550.600, Nowy Jorli 
6,6(0.060—6,600.000, Paryż traaz. 3286 
P iga tranz. 185750, Szwajcarya I traaz. 
U 1(06, Wiedeń traaz. 891/i, Włochy ' 
276000.

Giełda berlifi ikr
K u ficu w u  k u r s u  a luw lz  w  B u f '

(PAT) cyfry w milionach Amstord 
Aires 13366(0, Braksala 189525, 
Kopenhaga 751118, S .tekhełm 114 * 
107742 V ochy 18374' Lendy*
'4,18u.(00, Paryż 216666, SzwsT 
548625, Japenia 1.745.125 Bolg/
393015 Wiedeń 59451, ag;
Sfoia .

Jaki fig i! Bliijaloj h i
Sin W arszawa. (Telefonem). Jak  \] 

nisteryum skarbu określi w najblji 
stycznia ofieyainy kurs franka złof i 
z wejściem w życie ustawy walrjj 
chać, że kurs ofieyainy wyniesie

Dopływ złota do
Sin W arszawa. (Telefonem), 

sa Pożyczkowa otrzymała w ost. 
pasów złota bitego Banku aj 
642.865 i 56[100 koron w złocij 
która wydana została dotyę 
wycofanych banknotów k<J 
byłego zaboru austryackig 
stryackiej wynosi 10,573 

^t^ajdzm ^^y ra

Zniżka etny
Berlin, 28. 12 P \]| 

zek producentów^ 
na przedłużenie 
ceny węgla w _ 
nych. Wobec *ę 
cen przedwojej 
na rynkach i 
w życie z 
obszarów
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i fp r ie d p e ł .  1424

Z dniem 1 stycznia 1924 r. wcnodzi w życie następująca

S0.0G0 Mk. 

2 0 .0 0 0 ,
6*000 

7.0C0.000 
*0 60?

NG W H  T fR Y F fl TBAM YrAJOW A
1) rulet jednorazowej jazdy dla dorosłych łącznie 

/, podałkier- gminnym
2) Bilet jednorazowej jazdy dla dzieci poniżej lat 

10-eiu i mtodzieiy szkflnej
3) Bilet jedncr; zowej jazdy dla robotników, urzędni­

ków państwowych ef csrów, (na legilymacye) i żołnierzy 
(bez Jegitymacyi) wraz z podatkiem gminnym

4) Karta miesięczna za styczeń bez dopłaty
6) Należytość za przewiezienie pakunku
W przedwstępnej sprzedaży wydawane będą bilety normalne dla dero

słych w bioezkaęh po 50 sztuk z opustem 10 procent., tj. w cenie po 3,600 Odo 
za bloczek.

Posiadacze bloczków, zakupionych przed ogłoszeniem niniejszej taryfy, 
winni w myśl § I! regulaminu .jazdy, dopłacić różnicę ceny kupna, za nie­
użyte jeszc j bilety.

Bilety szkolne p: zestemplowane cyfrą 2 nie podlegają dopłaci
Wymieniona wyżej dopłata musi być uskutecznioną w Dyrekcy Tm nw aiu 

do dnia 3 stycznia 1924 r. włącznie za złożeniem odnośnych biletów, które 
będą odpowiednio przestemplowane.

Do dnia .i stycimia 1924 r. włącznie, bilety te zachowują swą ważność.
We wtoreic dnia 1 stycznia 1924 t. j. .Nowy Rok* będzie biuro tramwa­

jowe dla przyjmowania dopłaty otwarte do godziny 12-tej w południe.
Posiadacze bloczków, którzyby dopłaty nie chcieli uiścić, mogą do dnia 

i stycznia' 1924 r. włącznie otrzymać zwrot pieniędzy za bilety nieużyte, 
a to pod rygorem n*-»iy prawa żądania zwrotu zapłaconych kwot, tudzież 
prawa uiszczenia dopłaty.

Posiadacze legitymacyi dla biletów robotńczych i urzędniczych winni do 
dnia 10 stycznia 1924 włącznia wymienić je na nowe. ważne na rok 1*24.

Kraków', dnia 27 grudnia 1923. DYREKCYA TRAM W AJU.

G m i n a  i z r a e l i c k a  w  K r a k o w i -
.•. rozpisuje

KONKURS
1) na posadę kontrolora w rzeźni bydła, 2) na posadę 
kontrolora w rzeźni drobiu. Podania wnosić należy du 
10 stycznia 1924 r. włącznie do dziennika podawezegr 
Gminy izraelickiej w Krakowie. 1428

Kraków, w grudniu 19 2 3 . Prezydyum Gminy izraelii îj,

MOI SA
próbach dcszli lekarze do wniosku, 
tO Ł “  leczy choroby płucne. icsz 

e * i  zalecamy przez powagi 
i lekarskie, leczy b r o n -  

| l i c « ,  k * » « l ,  a s tm o  l k o k lu s z .

risj: HE1YK FDKS, Waiszawa. ZCfe«ia 4a

h f l f e t t ń w f U l h h H
poszukuje

og nika zakładu
^odnika możliwie z akademickiem 
^|no któryby również nadawał się 

Oferty ze świadectwami ire -  
‘ęe adwokata Dra Ritter- 

Dwie. 2184

SelT eufel
^Starowiślna 52. Telefon 1309.
|d  komisowy nafty rafinery!

i O i l  C o m p a n y  S .  J  . 
T. z e c h o w i c a r j i .  i ‘24

Pracownia wózków dziecięcych
L BOTW SN

Kraków, ul. FloryaAska JO.
N a t ą d a a ie  v.’y a y /a  » lę  2  fo to g r a f ie  p o  
n a d e s ła n iu  200.0<0 m lip . y  z n a czk a ch .

Zdolny agent handlowy ™0w?
dla Krakowa z. branży kolonialnej poszuki­
wany- Wiadomość w biurze ogłoszeń Feliksa 
S tattera, Rynek gł. 8. 2195

KONKURS
Żydowskiego Towarzystwa Szkoły Ludowej i Średniej we Lwowie

u l. Z y g m u n to w s k a  L. 17

poszDkKje n a u c z y c i e l a  g i m n a s t y k i
i wychowania fizycznego dla zakładów nau­

kowych Towarzystwa we Lwowie.
Kandydaci z pełną kwalifikacyą według usławy 
z 26 września 1922 lub mający warunki, by 
uzyskać od Min. W. i p . prawo nauczania 
m ają przesłać podania do' Zarządu Towarzy­
stwa w term inie do 10 stycznia 1924. Zna­
jomość języka hebrajskiego wymagana. Po­
sada na razie prowizoryczna w zastępstwie 
urlopowanego do końcu roku szkolnego n a ­
uczyciela gimnastyki, w razie zadawnlniają- 
cej służby Towarzystwo w roku szkolnym 
1924/1925 utworzy drugą posadę na nauczy­
ciela gimnastyki. 2i9«

j c i e  u r p R  A T V  n a jle p sz e j  
> Z Ę D Z I E T lU ltO  A  1  I  W SMAKU
tA«.%  (POLECAMY CEJLONSKA Nr. 9, CHIŃSKA Nr. 5}

i% Powszechnie znane w Polsce
P^Hwcjefiiiej Firmy
T-WO HANDLU HERBATĄ

LI PERŁO W i S
, ' Z O N E J  W  1787 R O K U  ,
L«. Marszałkowska 52. M IM

- — w — — w — — — 1 1 rniiriT— i w — a i  m

i agend dobrze wprowadzeni w branży 
I p l o n i a l n e J .  ios*

Światowej sławy firma

i T E I N W A Y  & O N n
pesiadająca fabryki fortepianów 'w Nowym Jorku, 
Londynie i Hamburgu, powierzyła sweje generalni 

zastępstwo znanej od dawna firmie
Zygmunt Rab nast.

W Ł A D .  B O L C h i l M
Skład fo rtep ianów  Kraków ul. iw . Anny 3.
Oryginalne Steinwaya fortepiany i pianina są jn i 
w diodze nadejdą jeszcze przed świętami Bożago 
Narodzenia. Zamówienia przyjmuje. (  ,  jnż teraz. 

Oglądać me?na bez przymusu kupna. £045

PRECYZJA u
99
F a b r y k a  w y r o b ó w  ż e l a z n y c h

Sp. z ogr. por
W IE LIC Z K A , —  T E L E r  J N  Nr. 42.

Przyjm uje żelazo dó wyrobu wszelkiego ro­
dzaju precyzyjnie wykonanych okuć budowla ­
nych, szabaśników, krańców do kuchen itp. 
na bardzo przystępnych warunkach, jakoteż 
poleca wyroby wyżej wymienionych a rty k u ­

łów po cenach konkurencyjnych. 2084

PRACOWNIA BLACHARSKA
J A K O B A  G R O S S M A N N i
w Krakowie przy ul. Jakób I. ?,
wyrabia wanny, wanienki dziecięca i nasiadiwk. 
oraz wazelkie roboty w zakres blacbarsiwa w 'ho 

dzące po cenach przystępnych. 134)-

M ^ s o l w e n t k a
rządowo upoważnionych kursów handlowych 
Prof, Nycza z egzaminem obejmie posadę

w C^towicacn
najchętniej w banku. Zgłoszenia Aam do 
stracyi Nowego Dziennika pod „Biuro* 137*

P o k ó l  z :  k u c n n l a
wraz z kompletnem urządzeniem do odstą­
pienia Zgłoszenia pod „D i200* do Adm. N.D.

130C A Z I M I
Metamorphoza

KREN - MYDŁQ - ?UBEl
udelikathiają cerę 

u s u wa j ą  ws ze l k i e  jaj  wa d j
ŻĄDAĆ tfSŁĘDZIIi! ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.

I

1578 wszelkiego rodzaju poleca d ru k arn ia
W .  P a ń s k i ,  Warszawa. Leszna 78.  Tei. 267-43.

przyjmuje wszelkie zsmói iuua 
w zakres drukarstwa w«h ząae, 
w szczególności draki bankowa 
kupieckie, przemysła* ,  rekla­
mowe, cz aso p ia ju ^ ^ g ^ ła , wy­
konując lą k o y i^ ^ ^ ^ ^ g jtz y b k o  
i po cenas £

P R Z Y  ULI

iyarzbs


